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Uroczyste protesty Warszawy i Lublina.
onowne podfęcle walk na froncie rosyjskim? —  Manifest Trockiego.

[Podjęcie operacyi wojennych
przeciw Rosyi?

Bolszewicy ruszają na Ukrainę?
Stojąca blisko sfer rządowych „Koeln. Ztg." pi* 

sze: Uchwala rządu bolszewików ma dla Niemiec 
a zwłaszcza dla Austryi nadzwyczaj niebezpieczne 
znaczenie. Nadeszły pewne wiadomości, że rząd 

i bolszewików przedsięwziął wielkie przesunięcia 
wojsk na froncie, aby rzucić wielkie masy prze* 
ciwko Ukrainie. — Kampania wojsk Trockiego 
wieżo zwolnionych przeciwko Ukraińcom ozna. 

cza największe niebezpieczeństwo dla nowo po. 
wstaiego państwa. Sfery miarodajne nie myślą 

cale pozwolić Trockiemu, aby pozbawiał pań 
itwa centralne owoców zawartego z Ukrainą po. 
oju. Nie jest tedy wykluczone, że podczas obrad 
j głównej kwaterze zostaną powzięte ważne po. 

stanowienia i że ze strony niemieckiej i austro* 
ęgierskiej podejmie się znowu operacye na 

(viełko*rosyjskim froncie, aby przeszkodzić zwy. 
ięstwu bolszewików nad rządem kijowskim.

A rm ia  Dowbora-Muśnickiego.
Według InfornraryiriftWe"przedostały się spoza 
wów strzeleckich miałaby armia Dowbora»Mu* 

nickiego Uczyć liniowego wojska około 120.000. 
ezerw 180.000, ponadto rekruta z poboru spo. 
ziewa się 200 do 300.000.
Rozumie się, stałych cyfr tu być nie może, gdyż 

■w obecnej chwili do tego skupienia nadciągają 
i wciąż żołnierze polscy z różnych stron. Niektóre 

oddziały, względnie pułki, jak stwierdza nawet 
prasa berlińska, przedzierały się przebojem. Na. 
pływały nawet z frontu rumuńskiego i z Kau* 
tazu.

Go do owego wojska otrzymaliśmy przed kilku 
dniami garść uwag ze sfer legionowych; nadeszłe 
tymczasem wić?ci o umowie podziałowej w 
Brześciu — zniewoliły nas do zwłoki w ogłoszę, 
niu tych uwag. Brak miejsca nakazuje nam l 
dziś jeszcze poświęcić niektóre ustępy z tych 
■ozumowań.

„Wszystkie wiadomości — pisze autor rzeczo* 
bych uwag — stwierdzają doskonałą spoistość 
organizacyjną wojska, jego karność i bitność. — 
lynsztunek i uzbrojenie dobre, odpowiadające 
nowoczesnym wojennym wymogom, kwestya a* 
nrowizacyjna, która najwięcej przysparza Mu. 
Snickiemu trudności technicznych przedstawia 
ńę również pomyślnie — dzięki czynności cy* 
yiłnej polskiej intendantury.
1 O sprawności wojska świadczą ostatnie powo* 

dzenia. Oczy całej Polski zwracają się dzisiaj ku 
tenp nowemu ośrodkowi siły polskiej. Dzięki 
•ewolucyi — na tle odśrodkowych dążność! na* 
■odów, wchodzących w skład państwa rosyj* 
ikiego, możliwem się stało skoncentrowanie tak 
snacznych sił wojskowych polskich...

Armia ta powstała pod hasłem skupienia sił 
narodowych, uniezależnienia się spod obcej wla* 
dzy i wpływów postronnych i oto w dniach osta* 
tnich okazała, że potrafi bagnetem nakazać dla 
siebie szacunek... Kierownictwo jej zna się na 
wartośdi ryzyka, gdy trzeba działać i potrafi po. 
wiedzieć obcym: „wara od moich praw.“

Wojsko, które ogłosiło Piłsudskiego swym wo. 
dżem, widząc w nim symbol ruchu, zmierzające, 
go do usamodzielnienia narodu, które z piety, 
zmem powtarza legendy o żołnierzu polskim w 
czas wielkiej wojny i poza nieprzebytym murem 
frontu odcyfrowuje z rzadko przychodzących 
wieści wskazania o powinnościach i honorze żoł* 
nierza polskiego — to wojsko, idące w myśl za. 
sad Piłsudskiego dąży przedewszystkiem do wy* 
Zwolenia się od gospodarzącej obcej dłoni.

Jak u nas ma być — to my już sami będzie* 
my wiedzieli najlepiej i bez obcej pomocy i in* 
terwencyi urządzimy się.

A zrealizowanie tej zasady — kończy autor 
uwag — nie jest łatwem; ten, kto chce być Po* 
lakiem i tylko Polakiem i swoich przerazi i bagnet 
obcy przeciw sobie zwróci... /i.

„Yorwaerts" ukazuje

Niemecke socjalni demokracya 
przeciwko Polakom.

Zdumiewające stanowisko Schełdemannowców.
Trudno mieć wątpliwości co do stanowiska 

większości niemieckiej soc. demokracyi podczas
wojny. Pod pretekstem konieczności „obrony j 1*^ ^tem silniej wystąpi ukraińska irredenta w© 
kraju“, popierała rząd mimo całej jego u!tra*re*

ganu Scheidemannowców, 
się artykuł utrzymany 
wT tonie zgoła nieprzyzwoitym i skierowany jaw* 

nie przeciwko Polakom.
Poświęcony jest układom z Ukrainą.

„Vorwaerts“ konstatuje, że pokój z Ukrainą 
kupiono za cenę wojny z Polakami. Walka, któ* 
rą wypowiedzieli Polacy np. w Austryi, kieruje 
się nie przeciwko temu lub innemu konkretne* 
mu rządowi, lecz przeciwko państwom centra!* 
nym, jako takim. Wobec tego np. ustąpienie ga* 
binetu polskiego w Warszawie należy rozumieć, 
jako bankructwo hasła oparcia się o państwa cen* 
tralne.

„Vorwaerts“ powiada, że widocznie pieroga ro* . 
syjskiego nie da się pokrajać tak, by wszystkie 
dzieci zadowolić, lecz najtrudniej zadowolić 
Polaków, których narodowy apetyt jest poprostu 

nieokiełznany.
Teraz z zadowoleniem mogą pocierać ręce ci, 

którzy ostrzegali przed og.oszeniem niepodległo* 
ści Polski. Ta polityka, prowadząca do rozkawał* 
kowania Rosyi, nie przynosi 
nic dobrego ani wschodowi, ani państwom cen* 

tralnym.
Obecnie cała dotychczasowa polityka doDro* 

wadziła tylko do
zbałkanizowania wschodu.

Polacy gotowi już dziś z szablą w ręku rzucić 
się na Ukraińców. W Galicyi spór między oby* 
dwoma narodami jeszcze bardziej się zaogni, t 
wobec pretensyi Polaków do obszaru chełmskie.

akcyjnej polityki wewnętrznej, zadawalając się 
za swe tak cenne usługi dla rządu — obietnicą 
reformy wyborczej do sejmu, obietnicę do dziś 
dnia niezrealizowaną i ostatnio niemal całkowi* 
cie zaniechaną...

.O tem zresztą, tak samo, jak o polityce Schei* 
demannowców podczas ostatniego strejku — in» 
nym razem. Teraz zajmiemy się stanowiskiem  
ich wobec kwestyi polskiej. Dla niej, jak wiemy, 
zrozumienia pie mieli nigdy. Myśl o zastosowa*' 
niu np.
zasady samostanowienia narodów do Poznań* 

skiego
przejmowała ich zawsze zgrozą. Wszelka myśl o 
jakimkolwiek samorządzie w Poznańskiem była 
im zupełnie obcą. Przed kilku tygodniami w sej* 
tnie pruskim poseł większości (w sejmie są dwie 
frakeye socjalistyczne) H a e n i ś c b  wystąpił 
z mową, nazywając marzenia Polaków z Poznań* 
skiego o samorządzie ..snem i to nieładnym 
snem“.

Gotowi byliśmy jednak położyć tó wystąpię* 
nie na karb, jeśli nie „lapsus ozoris", to przynaj* 
mniej na karb o s o b i s t y c h  poglądów 1 la<** 
nischa, znanego ze swych nacyonalistycznych 
przekonań.

Ale oto we wczorajszym numerze centr. or*

wschodniej Galicyi.
Z tego dziennik czyni wniosek, że idea samo* 

stanowienia narodów nic może być doprowadzone 
do drobnoburżuazyjnych nacjonalistycznych ek» 
scesów, gdyż inaczej s,ę staje „nacyonalisty* 
cznym szwindlem-1 (national.stischer Selbstbe* 
stimmungssehwindel). Piękne dnie przyjaźni poi* 
sko*metnieckiej się zakończyły.

Na ich miejsce wstępuje 
niemiecko=ukraińska wspólnota interesów prze* 

ciwko polskim dążeniom.
„VoTwaerts‘‘ kończy: Obecnie nie da osiągnąć 

nawet pozornie dobrowolnego oparcia się Polski 
o państwa centralne. Wszystko rozłazi się, jak 
kasza, i ludzie zaczynają się zastanawiać, czj* 
ten dotychczasowy aparat — pod carem — nie 
był wcale pożytecznym dla porządku świata — 
R o s y  a...

Tyle „Vorwaerts“.
Wystarczy te wywody podać bez komentarzy*. 

O ileż więcej zrozumienia ma wiedeńska , 
„Arbeiterztg.“, 

która w ostatnim numerze oburza się na załat* 
wienie układu brzeskiego bez Polaków. Ten u* 
kład zupełnie nie odpowiada zasadzie samosta* 
nowienia narodów, i Polacy muszą czuć się zanu* 
lowani (gtrade zu nuilifiziert). Popełniono cięż* 
ki biąd; woocc tego „Arbztg." wzywa państwa
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centralne, by pomyślały o jego naprawieniu. Co* 
prawda „Arbeiterztg.“ chodzi głównie o to, by 
Polacy nie rezygnowali — mimo swego słusznego 
oburzenia z koncepcyi austrofilskiej, gdyż to da 
możność chciwemu imperyalizmowi Niemiec wy» 
stąpienia z projektami norwych rozbiorów. Clio* 
dzi także ,.Arbeiterztg.“, aby Polacy nie mścił! 
się przez odrzucanie prowizoryum budżetowego.

Ża to niema tu niemądrych i niesprawiedliwych 
<— w tej ciężkiej dla Polaków chwili — drwin 
iz „Selbstbestimmyngsschw'indel“ 1...

Jeszcze o manifestacyach 
lubelskich.

W  uzupełnieniu korespondencyi na etr., 3 ni* 
niejszego numeru podajemy jeszcze za „Dziennic 
kiem Lubelskim" następujące informacye:

Z  Rady miejskiej.
N a wniosek konwentu seniorów- uchwalono 

tleklaracyę następującą: „Dokonany został niesły* 
chany gwałt nad narodem polskim, jakim jest 
oderwanie ziemi Chełmskiej i Podlasia, tych 
ziem, które krwawymi ofiarami stwierdzały swą 
polskość za panowania caratu, a dziś ją atwier* 
dzają przez wyraźny głos ludu w setkach dekla* 
racyi i uchwał.

Akt ten, zawarty jednostronnie bez porożu* 
mień z prawymi przedstawicielami narodu bez 
odwołania się do ludów ziemi Chełmskiej i Pod* 
Jasia, jest haniebnym pogwałceniem w obecnej 
wojnie przyjętego przez wszystkie narody prawa 
samookreślenia, jest zaprzeczeniem wyraźnym  
istoty niepodległości państwa polskiego godzą* 
cym w najżywotniejsze interesy narodu polskie* 
go. W obec powyższego Rada miejska gwałt ten 
potępia i zakłada uroczysty protest wobec ludów 
świata, wierząc, że cały naród, nie cofnie się przed 
narzuconą mu walkę i nie ustanie w niej aż celu 
swego nie dopnie.

N a znak protestu przeciwko wiarołomnemu po* 
stępowaniu mocarstw centralnych Rada postana* 
,wia: 1. zerwać stosunki z władzami okupacyjny* 
ini i poleca Magistratowi stosować się do tego we 
wszystkich czynnościach z tymiż władzami, 2. 
odwołuje swoich delegatów ze wszystkich insty* 
iucyi, działających przy zarządzie Wojskowym,
3. Rada miejska wzywa Rząd i Radę regencyjną, 
aby natychmiast złożyli swą władzę w ręce na, 
rodu, który wyłoniłby prawowity rząd dla pod* 
jęcia walki o nasze prawa.*’.

Z Rosyi.
Organizacya czerwonej gwardyi 

Berlin. (BK) Rosyjski główny dowódca na frera* 
cie zachodnim 3 południ o wo*zachodium, Miasni* 
kow, wydal rozkaz telegrafem bez drutu, w któ* 
rym obwieszcza, iż równocześnie z demobilizacją 
następować ma organizacya czerwonej gwardyi.

Nacisk Mackensena na Rumunię.
• Genewa, (BK), Wojskowy krytyk „Malina*4 pisze: 

W ojskowy nacisk Mackensena na Rumunię roz­
począł się już i położenie wojska rum uńskiego  
stało się krytyczne, ponieważ jest ono ze w szyst­
kich stron otoczone otwartymi i zamaskowany­
mi nieprzyjaciółmi,

Kaiedin proponuje Leninowi rozejm broni. 
Według informacji rosyjskiego „Słowa" Kale* 

din zaproponował Leninowi w imieniu republiki 
dońskiej rozejm broni, który ma nastąpić między 
kozakami a bolszewikami, jakoteż wezwał go, 
aby zwołał jak najrychlej konstytuantę dla pod* 
pisania pokoju.

Rozruchy żywnościowe w Piotrogrodzie.
W Piotrogrodzie przyszło znowu — jak do* 

wiaduje się „Temps" — do wielkich zaburzeń. 
Tłum ludu napadł na magazyny z artykułami źy* 
wności, rozebrał między siebie około 3 miliony 
kilogramów ziemniaków, Czerwona gwardya nie 
mogła zapobiedz rozruchom.

Demonstracyjny strejk powszechny 
w Warszawie.

Dzienniki bez cenzury.
Warszawa,  ̂ 14 lutego.

Demonstracyjny strejk powszechny oh jat
wszystkie zakłady i instytucyę Warszawy.

Nieczynne są więc wszystkie szkoły, zakłady 
naukowe, uniwersytet i politechnika, zamknięte 
sklepy, biura i urzędy, restauracye i cukiernie, 
stanęły fabryki, drukarnie, warsztaty, tramwaje, 
nie odbywają się przedstawienia w teatrach, tea. 
trzykach i kinomatografacb, zastrejkowała nawet 
służba hotelowa.

Liczne patrole niemieckich żołnierzy, pieszych 
i konnych, rozpędzają publiczność, i to w sposób 
niesłychanie brutalny, szarżując po chodnikach, 
lancami i kolbami prowokując spokojnie prze* 
chadzającą się publiczność.

N ie brak i większych oddziałów wojska, które 
biwakują na ulicy.

Dzienniki wydały tylko numery poranne be* 
cenzury, przynosząc jedynie tekst odezwy Rady 
regencyjnej — popołudniowe nie pojawiły się 
wcale. i

Z o s ta tn ie !  chwili.
W ywłaszczenie Polaków na Ukrainie postano* 

wionc.
„Frankf. Zty.“ z 13 b. m. w artykule p. i  „Do* 

datkowy układ" donosi, że Niemcy i Austrya za* 
warty z Ukrainą także osobny układ dodatko* 
wy, obejmujący między innemi sprawy gospo* 
darcze.

Umowa ta — jak to stwierdza powyższy dzień* 
nik — Uczy się z  podstawowym faktem przyszłej 
reformy agrarnej na Ukrainie. Reforma ta pole* 
gąć będzie na wywłaszczeniu większej własności 
na Ukrainie bez odszkodowania.

Wywłaszczenie zatem polskiej większej własno* 
ści na Ukrainie znajduje się w  najbliższym reał* 
nym programie rządu ukraińskiego za zgodą 1 
porozumieniem Niemiec i Austryi.

N ie dyktaturo, lecz rząd większości!
Sztokholm, 15 lutego.

„Nowaja Ziźń“ podaje infórmacyę, że Rada ko* 
misarzy ludowych, zdając sobie sprawę z wewnę* 
trzno*politycznego położenia, jakie ałę wytworzyć 
to, przyszła do przekonania, iż kierownictwo pań* 
stwa nie może spoczywać w ręku jednej partyi. 
PoHtyczny terroryzm musi ustać. Sprawami pań* 
stwa zawiadywać musi rząd, utworzony przez 
większość ludu. Gdy Lenin oświadczył, że chce 
dalej prowadzić swą politykę, oświadczyli człon* 
kowic Rad, że są gotowi ustąpić ze swych stano* 
wfsk

Manifest Trockiego.
Trocki wydał z powodu zakończenia stanu w o­

jennego z państwami centralnymi następującą o* 
dezwę do ludu rosyjskiego:

Towarzysze! Układy pokojowe skończyły się. 
Niemcy i Austro*Węgry chcą panować nad ob* 
szarami i ludami, które opakowały silą zbrojną. 
Rosyjskie przedstawicielstwo ludowe, Wydział 
robotników nie może się na to zgodzić i takiego 
pokoju nie mogliśmy podpisać. N ie chcemy atoli 
i nic możemy także prowadzić dalej wojny.

W imieniu rządu sowietów, komisarzy ludo* 
wych i rosyjskiej republiki podajemy do wiado* 
mości rządów sprzymierzonych i ludów, znajda* 
jejcych się % nami w wojnie, jakoteż ludów neu* 
tralnycb, że wzbianiemy się podpisać traktat 
aneksyjay i że Rosya ze swej strony uważa stan 
wojenny z Niemcami, Austro*Węgrami, Bułgaryą 
i Turcyą za ukończony.

Równocześnie wydaje się rosyjskim wojskom  
na wszystkich frontach rozkaz demobilizacyjny.

Ucieczka Rady do Żytomierza.
Berlin, 15 lutego.

Dzienniki berlińskie donoszę, że sytnaeya 
Bady ukraińskiej znacznie się pogorzyla z po­
wodu nowych zwycięstw bolszewików, -Bolsze­
wicy są już panami Odesy. Zewnętrznym obja­
wem pogorszenia się sytuacyl Rady ukraiń­
skie! jest jej wyjazd do Żytomierza. I

Bolo paszo skazany na śmierć. 1
Paryż, 14 litego.

Bolo pasza skazany został jednogłośnie na 
śmierć. -Porchere na 3 lata więzienia. Caralini in ' 
contumatiam na śmierć. t

N ow y gabinet rumuński. y
Zofia, 14 lutego.

Nowy rumuński gabinet ma skład następujący* 
Prezydyum Avarescu, sprawy zagraniczne ML 
szu, wojna Janavescu. Zasadą, na której ma być 
utworzony gabinet Avarescu ma być pokój z mo* 
carstwami centralnemi.

Komunikat austryacki. *
Wiedeń, 15 lutego. 

Urzędowo donoszą 15 lutego:
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Sze f sztabu generalnego.

KRONIKA.
Kraków, piątek 15 lutego.

W nGeście wczoraj i dziś spokój. Milicya oby- < 
watelska wpłynęła na nastrój uspakajająco. — 
Wczoraj zbierały się w Rynku tłum y kilkakro­
tnie u wylotu ul. św. Jana, koło licznie poroz­
wieszanych na ścianie odezw, haseł i
etc. Panował jednak zupełny spokój. Policyi J 
i wojska nie widać. fl

Komenda straży obywatelskiej wydała odezwę fl 
do rodziców, i opiekunów młodzieży z prośbą, 1  
aby dla uniknięcia ekscesów w tym poważnym I  
czasie nie puszczali dzieci na ulice bez towarzy* 1 
stwa osób starszych wieczorem po godz. 7,

Straż obywatelska skutecznie spełnia w Krak o* 
wie swe zadanie. Poza kilku drobniejszymi wy* , 
padkami żadnych ekscesów wczoraj nie było.

- Naczelna komenda polskiej Straży obywatel­
skiej zaprowadziła oddziały patrolowe, złożone z 
dziesiętników i członków rezerwowych polskiej 
Straży, które mają za zadanie wykonywać od 
czasu do czasu przegląd dzielnic miasta. Rezer* 
wowi członkowie polskiej Straży powoływani są 
dla pełnienia obowiązków- w miarę potrzeby. — 
Młodzież skautowa pełni służbę łącznikową i or* 
dyn anso w ą.

Dotychczas przyjętych zostało na listę człon* 
ków polskiej Straży około 1090 osób ze wszyst* 
kich sfer miasta.

Manifestacja narodowa. Dzisiaj o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w  m agistracie posiedze­
nie kom itetu stronnictw politycznych w spra­
wie ustalenia programu m anifestacyi narodo­
wej w dniu 18 b. m.

• N A D E S Ł A N E .
SALA DROBNERA.
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K O N C E R T Y  J
zespołu członków JR

W A R S Z A W S K I E J  F I L H A R M O f ł
pod dyrekcyą V

koncertmistrza HU&ONA BARUCHA 1
W sobotą da. 16 lutego. Soliści: p. Barach (skrzypce) 1

p. Jakowenko (kornet). ' 
W niedzielę da. 17 lutego. Soliści: p. furoński (fortepian)

p. Wojakov/»ld (flet).
P o c z ą t e k  o g o d z .  7 w i e c z .  — W s t ę p  2 K. Czysty zysk ua 
d o c h ó d  O c h r o n k i  i m .  T a d .  K o ś c i u s z k i  ( s o b o t a )  i  P o g o t o w i a  

r a t u n k o w e g o  ( n i e d z i e l a ) .

V niedzielę po południa o godz. 4 
KONCERT PO PO tM O M IO W Y . — Wstęp l kor.
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Kraków
w przełomowych godzinach, j

Miasto w dalszym ciągu, zwłaszcza Rynek i 
przylegające ulice, tętni wzmożonem życiem, 
czyniąc wrażenie olbrzymiego mrowiska. Ustą­
piło pierwsze wzburzenie, gorączkowe i  pod­
niecające, dając miejsce chłodnej i twar­
dej, zdecydowanej woli bezwzględnego oporu 
wobec dokonanego gwałtu. Zrozumienie chwili 
dziejowej i jej tragizmu, pewność, że czekają  
nas wielkie, ciężkie godziny, ku którym iść  
trzeba z nieugiętą mocą wiary w  ostateczny  
tryum f dobra nad złem, w zwycięstwo Ormuz- 
da nad Arymanem — wszystko to nadaje 
piętno powagi wielotysięcznej rzeszy. Są obe­
cnie chwile, w  których zbiera się w sobie du­
sza, tężeje siła  i napina się jak łuk. W iec do­
brze jest, że z takim nastrojem ciemnego bolu 
i  uroczystej powagi trwamy, spokojni spoko­
jem, co nosi w  sobie zaród płom ienia; dobrze 
jest, że nie wyczerpujemy się  na d r o b n e  w y­
lew y swych uczuć, lecz spływam y w jedno to* 
łyskc potężnej fali, której biegiem pokieruje 
wspólna, zjednoczona wola.

Mrok wieczoru nad Krakowem... N iezwykłe
rozpierające pierś uczucia. Jakieś wieści, ja­
kaś rodząca się legenda-. Może stanie się cia­
łem , może zejdzie wśród nas. I zbawi.

D e k l a r a c y a  

R a d y  m .  W a r s z a w y
13 lutego wieczorem rozpoczęło się nad* 

zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, zwołane 
dla powzięcia uroczystej uchwały, zawierającej 
uroczysty protest przeciwko traktatowi brzeskie* 
mu.

Wśród podniosłego nastroju przewodniczący 
Rady miejskiej mec. Suligowski udzieli! głosu r. 
Janowi Rogowiczowi, który odczytał protest Ra® 
<dy w następującym brzmieniu:

. Rada i magistrat miasta stołecznego War®
sza wy w łączności z całym narodem polskim 
zakładają jak najbardziej stanowczy protest 
przeciwko podjętej przez rządy państw cen® 
tnalnych nowej próbie rozbioru Polski prze* 
ciwko niesłychanemu gwałtowi, który spada 
na ludność Polski i Litwy.

Rada i Magistrat miasta stołecznego War* 
szawy stwierdzają, że w imię prawa narodów 
do stanowienia o sobie naród polski ufny w | 
poparcie wszystkich ludów użyje wszystkich 
sił, aby cios ten odeprzeć i nie ustanie w 
walce o niepodległe, zjednoczone, demokra® 
tyczne państwo p.Mskic.

Wśród okrzyków galeryi Rada miejska stojąc, 
przyjęła .deklaracyę jednomyślnie.

Następnie zabrał głos radny P r y ł u c k i ,  któ* 
ry imieniem żydowskiej partyi ludowej odczytał 
oświadczenie, mocą którego partya ta wyraża 
zgodę z uchwałą Rady miejskiej.

Z kolei radny S e i d e m a n n  imieniem syonii* 
stów odczytał deklaracyę, wyrażającą jednoanyśl* 
ność tego odłamu żydów z uchwałą stolicy.

Gdy przewodniczący Suligowski przystąpił do 
*amknięda posiedzenia, na sali oraz z galeryi 

 ̂ aabrzmiał jeden okrzyk „Precz z okupantami*'.
T I I I I I ■WPIWWB g B B e

f! Protest Lublina.
Pochód.1— Strzały. — Uchwały Rady Ooepor 

darczej.
We wtorek olbrzymi, kilkanaście tysięcy osób 

uczący pochód przeciągnął Krakowskiem Przód® 
•wieściom.

Na wieczór było zapowiedziane posiedzenie 
Rady miasta Lublina, Na posiedzeniu uchwało® 1

po złożyć mandaty. Przed magistratem zebrał się 
liczny tłum, a przygodni mówcy wygłaszali mowy 
przyjmowane z entuzyazmem. W czasie tego po* 
jawiły się silne patrole huzarów, a niski pnłk sta® 
nisławowski zamknął niektóre ulice.

■Wszystkie lokale publiczne były tego dnia na 
znak protestu zamknięte, a tylko w kinie wojsko® 
wem odbywało się przedstawienie.

i
j

Krajowa Rada gospodarcza zebrafa się na oso* 
bne posiedzenie 3 powzięła następującą uchwałą:

}. Wobec wrogiego aktu ze strony państwa au» 
stryaokiego względem narodu polskiego, wszelkie 
współdziałanie z c. k. zarządem wojskowym w 
sprawie wyżywienia ludności stało się nadal nie® 
możliwem, wskutek czego krajowa Rada gospo® 
dar cza rozwiązuje idę.

2. N a jej miejsce powstaje wyłoniony dzisiaj 
z łona Gospodarczej Krajowej Rady autonoml® 
czny urząd żywnościowy, który obejmie natych® 
miast zarząd Central Krajowej Rady Goapodar® 
czej. Urząd ten podlega wskazówkom państwo, 
wyćh władz polsłdch.

3. Zadaniem tego urzędu jest objęcie dotycfł® 
czasowych i skupienie reszty pozostałych w kra® 
ju zapasów żywności i podziału ich na potrzeby 
ludności kraju.

4. Wobec widma głodu i zmniejszenia spodzie* 
wanych zapasów w kraju
wydanie jakichkolwiek produktów spożywczych 

zarządowi wojskowemu jest niemożliwe.
W obec zaszłych politycznych wypadków 

współdziałanie z c. k. zarządem wojskowym stało 
się niemożliwem 

i Urząd żywnościowy stwarza swoje własne orga* 
ny wykonawcze.

5. Dla zakończenia rachunków krajowej Rady 
Gospodarczej wyłania się komisyę likwidacyjną, 
która przerwie swą działalność z chwilą powsta­
nia Urzędu żywnościowego.

Tyle uchwały Rady gospodarczej. Zapadły one 
wśród powszechnego rozżaleni* i rozgoryczenia.

Wzburzenie wśród ludności wiejskiej jest bar* 
dzo włelkie.

W Krasnyfflstawic
na wiadomość o traktacie brzeskim w ciągu pa* 
ru godzin zebrało się kilka tysięcy chłopów oko® 
licznych, protestując przeciw temu aktowi z wla* 
ściwą chłopu polskiemu zaciętą energią. Podobne 
wiadomości nadeszły w ostatnich dniach także 
i z Chełmu.

Z Królestwa.
Odwołane przedstawienia.

Warszawa, 13 lutego.
Przedstawienia w teatrach wczoraj odwołano.
Odwołano również widowiska w teatrzykach, 

kabaretach i kinematografach.
Zapowiedziane na „ostatni wtorek'" przed Po® 

pielcem dzisiejszym zabawy towarzyskie równie* 
odwołano.

Protesty.
Piotrków. Odbyło się tu uroczysto posiedze­

nie Rady m iejskiej w sali sto w. rzemieślników, 
największej sali miasta,. W im ieniu wszystkich  
grup radziećkich, radny Dobrzański odczytał 
deklaracyę, w której Rada m. Piotrkowa, wraź 
z całym narodem piętnuje układ brzeski jako 
akt gwałtu i stwierdziwszy polskość zagrożo­
nych oderwaniem ziem, oraz nasze prawa do 
ziem i przesiąkniętej krwią męczenników, o- 
świadcza, że niezłom nie i wszelkim i środka­
m i będziemy dążyć do odzyskania wszystkich  
ziem polskich dla niepodległego państwa. Po 
odczytaniu deklaracji tłum nie zgromadzeni 
odśpiew ali Rotę.

Dąbrowa. W kopalni w ęgla w Gwożdzicu w 
powiecie będzińskim wybuchł strejk na tle po­
litycznym.

Ż e  L w o w a . . 
Protest Marszalka i Wydziały 

krajowego.
Marszałek kraju Niezabitowski oraz polscy 

członkowie Wydziału krajowego wystosowali do 
prezydenta ministrów dra Seidlera i do ministra 
spraw zagranicznych hr. Czernina depesze nastę* 
pującej treści:

Marszałek kraju i polscy członkowie Wydzia* 
fu krajowego mają zaszczyt przesłać W. Eksce* 
lencyi wyrazy najgłębszego oburzenia i żalu z po* 
wodo krzywdy, jaką narodowi polskiemu zagra* 
żają warunki pertraktacyj pokojowych, ułożone 
w' Brześciu Litewskim i stwierdzają z pełneni 
przekonaniem, że krzywda ta narodu naszego tył* 
ko szkodę przynieść może interesom monarchii 
i cesarskiego domu.
Zgromadzenie urzędników i funfccyonaryuszów 

miejskich.
Odbyło się olbrzymie zgromadzenie urzędni­

ków i funkeyonaryuszy miejskich zakładów elek* 
trycznych, zakładu gazowego i wodociągu. — 
Uchwalono jednomyślnie wstrzymać pracę w po­
niedziałek 18 b. m. Światła nie będą się paliły 
w dniu tym w* mieście od godz. 6 rano do 4 po 
południu. Gazownia i zakład wodociągowy za* 
niechaj ą również pracy.

Protest Oświęcimia przeciw 
gwałtowi brzeskiemu.

Oświęcim, 14 lutego.
Z powodu haniebnego lekceważenia naszych 

praw narodowych, okrył się nasz naród żałobą. 
Zapowiedziane na dzień 12 lutego przedstawię* 
nie kółka amatorskiego w tutejszym obozie bara­
kowym zostało odwołane, a obywatele miasta ze­
brani samorzutnie tego samego dnia wieczór, so­
lidaryzując się z rezolucyą powziętą dnia 12 bite­
go przez przedstawicieli wszystkich stronnictw 
politycznych na ratuszu krakowskim, uchwalił! 
jednogłośnie

uroczysty protest 
przeciw zbrodni nowego podziału Polski, żądając 
równocześnie od Kola polskiego, aby z faktu tego 
wysnuło jak najdalej idące konsekweneye.

Czego chcą Ukraińcy galicyjscy?
[ Dla galicyjskich Ukraińców żąda „Diło“:
i „Pełnej miary samorządu ukraińskiego na zje* 

dnoezonym obszarze Galicyi wschodniej, Lem® 
kowszczyzny i pólnocno®zachodniej Bukowiny 
domagamy się obecnie od Austryi, a udzielenie 
go naszemu narodowi leży zarówno w interesie 
naszym, jak i w interesie tej monarchii i Ukra­
iny."

W interesie Austro-Węgier i Ukrainy dlate­
go, że państwom tym na teraz i na długie czasy są 
dzono zbiegiem okoliczności żyć we wzajemnem 
zaufaniu i we wzajemnej przyjaźni — przyjaźni, 
której nie mogłaby nie rozbić ukraińska irreden® 
ta..."

„Ukraińska większość — pisze — musi naresz­
cie stać się gospodarzem na swojej ziemi, ślady 

: obcego (sic!) panowania muszą być zatarte, a poi 
skim 1 innym mniejszościom w ukraińskiej for* 
macyi państwowej powinny być zabezpieczone 
prawa mniejszości — w pełnej mierze, ale i nic 
wyższej od tej, jaka im według ich rzeczywiste] 
— die fantastycznej, liczebnej siły przysługuje.’*

Z g łosów  prasy.
Niemcy a pokój z Rosyą.

Aueksyonistyczne prądy w Niemczech rosną.
„Vorwacrts" berliński omawia zakończenie sta­

nu wojennego z Rosyą, powiadając, że Trockij, 
widząc militarną słabość Rosji, jakgdyby powie­
dział awera zapoczątkowaniem demobilizacji:

„Państwa centralne wielokrotnie ostatnio przez 
łif. Czernina uroczyście oświadczyły, że stoją na 
gruncie pokoju bez aneksyi, bez kontrybucji, we* 
dług fasady samostanowienia narodów. A więc: 
pozostawiamy im uporządkowanie świata według 
tych zasad, niech pokażą jak to chcą zrobić."

Dążeniem Trockiego jest zmuszenie partyi prze­
ciwnej do jasnego stanowiska. Tymczasem tej 
jasności stanowiska w prasie niema. Natomiast 
mnożą się wskazówki w prasie na opłakane sto* 
minki w bałtyckich prowincyach poza frontem 
rosyjskim, rzekomo zrabowanych przez wracają* 
cych z frontu żołnierzy rosyjskich, te stosunki —• 
zdaniem dzienników, wymagają in te rw e n c ji N ie­
miec.
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„Arbztg." o protestach polskich.
Wiedeńska „Arbztg." stara się dotyieść, że na 

terytoryum, oddanem Ukrainie, tylko w paru po* 
wiatach Polacy mają większość.

„Mimo wszystko — pisze „Arbztg." — wzbu* 
rżenie wśród Polaków nie jest w zupełności me« 
zrozumiale. Częściowo ma ono swą przyczynę w 
obawie o polską większą własność. Jednak pomi* 
tając to, usprawiedliwionem jest i zrozumiałem 
u każdego Polaka uczucie boleści, iż zasada naro* 
dowościowa zastosowaną została no wschodzie, 
gdzie działa na niekoizyść Polaków, bez zastoso* 
wania j e j  również na zachodzie, gdzie działałaby 
na ich korzyść. Jest więc rzeczą nieuniknioną, 
iż ukraiński traktat pokojowy powiększy jeszcze 
bardziej trudności, jakie mają mocarstwa cen* 
tralne ze sprawą polską." ,

„Wyjaśniania" wiedeńskie 
o układzie z Ikram ą.

C. k. Biuro kor. donosi:
Dzienniki ogłaszają ze strony poinformowanej 

wyjaśnienia następujące:
Pokój ten można było osiągnąć tylko (?) pod 

warunkiem koncesyi co do obszaru Chełmskiego, 
życzenia, które mogło być spełnione przy zasto* 
sowaniu uznanej przez nas w czasie rokowań w 
odniesieniu do obszarów rosyjskich zasady samo* 
stanowienia narodów.

Chelmszczyzna jest etnograficznie tak bardzo 
mieszanym krajem, że o przynależności do Pol* 
ski wiaściwie nie może być mowy.

Linia, która w traktacie pokojowym dzieli kra) 
— została obraną dlatego, ponieważ na wschód 
od tej linii przeważa (?) element ukraiński. Zre* 
sztą linia ta nie jest ostatecznie ustaloną i zosta* 
ła tylko w ogólnych zarysach ustanowioną w e *  

dług etnograficznych linii granicznych (?).
Rozgraniczenie szczegółowe będzie powierzo* 

ne mieszanym komisyom, przyczem żywiołowi 
polskiemu przyzna się odpowiedni wpływ.

Jest rzeczą niezrozumiałą, że rozwija się opór 
przeciw postanowieniu, które rzeczowo jest zu* 
pełnie uzasadnionem (?).

Zasada prawa samostanowienia jest miarodaj* 
,,ną dla wszystkich rosyjskich obszarów, dla ob*

szaru polskiego nie może więc być innej zasady, 
niż dla innych obszarów Rosyi. Dla Polaków po* 
stanowienie to nie jest niespodzianką, ponieważ 
nie otrzymali nigdy w y r a ź n y c h  przyrzeczeń 
i przeciwnie wobec ministra spraw zagranicznych 
występowali kilkakrotnie za zasadą, którą obe* 
cnie zastosowano przy wytyczeniu granicy.

Pokoj z Ukrainą jest poprostu osią całego 
dzieła pokoju i opór przeciw jego postanowię* 
niom nie może być uważany za zgodny z intere* 
saini monarchii, albowiem według postanowień 
traktatu pokojowego wszystkie nadwyżki zboża 
w Ukrainie mają być do dnia 31 czerwca odsta* 
wionę.

D e le g a c i w o js k  p o ls k ic h  
w  W a rs z a w ie .

Z Warszawy donoszą, że przybyli tam dele* 
gaci wojsk polskich armii gen. Muśnickiego. — 
Przedwczoraj, t. j. we środę, byli przyjęci na au* 
dencyi przez Radę regencyjną i przez reprezen* 
tanta rządu polskiego. Podczas audencyi towarzy* 
szył im stale delegat rządu niemieckiego. Na uli* 
cach miasta ludność witała ich wszędzie owacyj* 
nie. Ubrani w bronzowe mundury „khaki", jako 
odznakę naszą orła polskiego i amarantowe epo* 
lety. We środę mieli odjechać z powrotem. Za* 
mierzona konfereneya delegatów wojsk polskich 
z reprezentantami oficerów legionowych nie do* 
szła do skntku z powodu zasadniczego sprzęci* 
wu niemieckich władz okupacyjnych.

Wedle innej wersyi, mają to być delegaci od* 
działów armii organizującej się na Ukrainie, pod* 
ległej Związkowi wojskowemu, zależnemu od Ko* 
mendy Naczelnej Wojsk Polskich i mieli przybyć 
z Kijowa.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 15 lutego. 

Urzędowo donoszą 15 lutego:
Zachodni teren wojny:

A nglicy i Francuzi na wielu miejscach frontu 
dalej podejmowali swe wywiady. Na północ od  
Lens i w Szampan i przyszło przytem do gwał­
townych walk. W wysuniętej naprzód części

naszych pozycyi na południow y zachód o d  
Tahure usadowili się Francuzi. Nasza piechota  
wzięła jeńców  we Fraudryi i na wzgórzach. 
Mozy.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf.

Z miasta i z krain,
N  o w omiano wa ny delegat krakowski r. dw.

Biesiadecki obejmuje z dniem dzisiejszym urzę* 
dowanie.

Odsyłanie orderów. Jak się dowiadujemy, poseł 
dr Leopold Jaworski wyjechał do Wiednia, by u 
stóp tronu ziożyć nadane mu ordery. Pos. Dłu* 
gosz odesłał jeden order, gdyż inne, jak zazna* 
cza równocześnie w piśmie, zrabowali mu hon* 
wędzi. Ordery odesłał również poseł Zieleniewski.

Miejska masarnia w Krakowie stara się spel* 
mać w miarę możności swoje zadanie, w pierw* 
szym rzędzie jako regulatorka cen wygórowa* 
nych niemożliwie zwłaszcza wobec katastrofa!* 
nego braku bydia i trzody chlewnej. Kiełbasę 
n. p. sprzedaje masarnia miejska po 10 K za kg., 
a wędzonkę po 13 K za kg, gdy tymczasem ma* 
sarze sprzedają kiełbasę i to gorszej jakości po 
20 K za kg.̂  (cena maksymalna 14 K), a wędzon* 
kę po 30 K. Wobec tego ułatwienia nabywania 
wędlin przez uboższą zwłaszcza ludność magi* 
strat powinien rozszerzyć masarnię miejską, ja* 
koteż zażądać znaczniejszej subwencyi z fundu* 
szów państwowych. Oczywiście przedewszyst* 
kiem potrzebny jest większy przydział bydła dla 
Krakowa. Przy zupełnym braku wędlin w m a s a r *  

niach miejskich pomimo minimalnego spędu by* 
dła (n. p. we wtorek zamiast 100 sztuk było tyl* 
ko na targu 9 sztuk bydła i to lichej jakości) ma* 
sarnia miejska dostarcza mięsa i wędlin do 
wszystkich knchni obywatelskich i dla jatek 
miejskich, trzeba więc sprawę rozszerzenia ma* 
sarni i większego przydziału bydła uważać jako 
jeden z najważniejszych postulatów miejskiej 1 
krajowej komisyi gospodarczej i aprowizacyjne).

W Kolleglum wykładów
A*B 39).

P i ą t e k :  P r o f .  A .  E .  B a l i c k i :  

t u r z e  p o l s k i e j .

naukowych (Rynek, 

Messyanizm w litera-

S H A L E R Z Y
( z a  k a r t k ę  k o ­

r e s p o n d e n c y j ­

n ą )  k o s z t u j  e  

t y i k o  m ó j  g ł ó ­

w n y  k a t a l o g ,  

k t ó r y  n a  ż ą d a ­

n i e  d a r m o  w y -  

gyta:
Pierw sza Fabryka zegarów

J A N  K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca  

BrQx Nr. 1873. (Czechy).
N i k l o w e  l u b  s t a l o w e  A n -  

k e r  z e g a r k i  K  2 6 ' — ,  2 8 ' — ,  

3 0 ’—J l i i a ł o  m e t a l o w y  ( g l o -  

r y a  s r e u r o ) ,  g o t d y n o w y  

l u b  s t a l o w y  r e m o n t ,  p o ­

d w ó j n i e  k r y t y  K  3 5 ' — ,  

4 0  — . ,  5 0 - — ,  6 0 - - ,  B u ­

d z i k i  K  1 6 - - ,  1 8 — ,  2 0 ' - .  

3 - l e t n i a  g w a r a n c j a .  W y ­

s y ł k a  z a  p o b r a n i e m .  Z a ­

m i a n a  d  o  z  w  o  f o  n  a  l u b  

z w r o t  p i e n i ę d z y .

Kraków, P i a ć  Dominikański 2
( r ó g  S t o l a r s k i e j ) .  

S p r z e d a ż  h u r t o w u a  i  c z ę ­

ś c i o w a  w s z e l k i c h  p r z y b o -  

r ó w  d o  ś w i a t ł a  e l e k t r y ­

c z n e g o  i  d z w o n k ó w  e l e ­

k t r y c z n y c h  —  W y s y ł k i  n a  

p r o w i n u y ę  o d w r o t n ą  p o ­

c z t ą .  —  T e l e f o n  N r .  3 3 3 5 .

fo to g r a f ic z n y
iMj, zupełnie naw]

w i e l k o ś c i  1 3 / 1 8 ,  m o d e l  1 9 0 6 ,  

o d p o w i e d n i  d l a  a m a t o r a  i  f o ­

t o g r a f a  d o  s p r z e d a n i a .  O g l ą ­

d a ć  m o ż n a  w  D z i a l e  I n s e r a -  

t o w y m  , N a p r z o d u * ,  K r a k ó w ,  

u l i c a  G r o d z k a  1 . 1 3 .

z a t r u d n i e n i  p r z e d  w o j n ą  w  f a ­

b r y c e  L .  Z i e l e n i e w s k i e g o  T .  

A .  w  K r a k o w i e ,  z e c h c ą  w e  

w ł a s n y m  m t e r e g i e  p o d a ć  s w e  

a d r e s y  z a r z ą d o w i  f a b r y k i .

znajflzia nafyEiimiastowe zajgii.
Z ł o s z e n i a  z  p o d a n i e m  w a r u n ­

k ó w  p r z y j m u j e

Fabryka sody amoniakal­
nej, w Borku fałęckim  

koło Podgórza.

Zakład malarski, 
Cii. Friedłicha

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł

z ul. Wawrzyńca 5
n a  u l i c ę

B ożego  Ciała !. 23 ,
ll-gie piątro.

D r u g i e  w e j ś c i e  o d  u l i c y  K r a ­

k o w s k i e j  1.  2 8 .

K O R K I
używane w dobrym stanie  
kupuje po najwtższych  
cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 6.

Nasiona
p a s t e w n e ,  w a r z y w  i  k w i a t ó w  

w y s y ł a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r ­

c z y  Z a k ł a d  o g r o d n  c z y  I g n a c y  

P a c ,  B i c h n i a .  C e n n i k i  n a  ż ą ­

d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Przyjmę

adhmimtracyę 
kilku domów

z a  n i s k i e m  w y n a g r o d z e n i e m .

CH. FRIEDLICH.
K r a k ó w ,  B o ż e g o  C i a ł a  2 3 ,  I I .  p

Pierwsza fabryka
sztucznej herbaty 
M. W. m t m ,  ul Brzozowa 11
FIL IE : S en n a  17 u S. bra wgra;
w Podgórzu, ul. Starem ostowa 1
p o l e c a  h e r b a t ę  s z t u c z n ą  z 
m a r k ą  T E R U M  i  A R A K O L .  

Z a s t ę p u j e  w z u p e ł n o ś c i  her­
b a t ę  z  r u m e m .  C e n a  A r a k o J u  

w y n o s i  K  4  z a  l i t r  b e z  f l a s z k i .  

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  u -  

s k u i . u c z n i a  s i ę  z a  n a d e s ł a n i e m  

p o ł o w y  n a l e ż y t o ś e i  z  g ó r y .

Kupuje i spnedale
po cenaoh najkorzystniejszych

NASIONA ,
k o n ic z y n :  c z e r w o n e j , b ia łe j, sz w e d z k ie j , p r z e ­
lo tu , lu c e r n y , s e r a d e lli ,  p a s te w n y c h  b u r a k ó w ,  
m a r c h w i, b u r a k ó w  ć w ik ło w y c h  i k ilk a  u sz la ­
c h e tn io n y c h  o d n ia n  ce b u li, k a p u sty , cza rn u -  

— ,— s z |cj) g o r c z y c y  i t. d . —’"""■ — —

W o j e n n a  C e n t r a l a  H a n d l o w a
(O d d z ia ł  R o ln iczy )

K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  l. 4 , II. p ., —  te le fo n  2 0 7 2 .

□g-pcj*.pn.nq.j

Składki na fundusz budowy Domu 
ludowego w Borysławiu.

Robotnicy kopalni nafty „Jenia Zuzia" zio. 
żyli na listę nr. 109: Zajączkowski Franciszek 13 
K, Likun Eliasz 13 K, Sieniawski Franciszek 13 K, 
Litorowicz Wawrzyniec 13 K Pankiewicz Atanaz 
10 K, Kowacz Jan 9 K, Niedźwiedź Wasyl 9 K, 
Karkurski Andrzej 9 K, Koszyk Władysław 8.50 
K, Zając Stanisław 8.50 K, Popadymee Ludwik
8.50 K, Wiliński Józef 8.50 K, Koszyk Mieczysław 
7.80 K, Danyluk Oleksa <.80 K, Koszyk Stanisław 
30 K, Sagała Szymon 5 K. Razem 137 K 60 h.

Robotnicy przedsiębiorstwa tłoczenia ropy S. 
Buszyński na listę nr. 338: Brawer Abraham
5 K, Wassennan M. 5 K, Riachcllis J. 5 K, Mer* 
melstein Ch. 5 K, Kolech S. 5 K, M. nat F. 5 K, 
Josefsberg J. 5 K, Tannenbaum L. 5 K, bchatzman 
J. 5 K, Eidier S. 5 K, Garfunkel O. 5 K, Baeken* 
roth J. 10 K, Backenroth S. 5 K, Holeeh M. 5 K, 
Neuberg A. 5 K, Wolf Mueiler 5 K, Weisb.rg S. 
5 K, Wolf Landesmann 5 K, Markus Knjel 5 K, 
Markus Gaerber 5 K, M. Aitsziler 5 K, Kutzler
H. 5 K, Ringel O. 5 K. Razem 120 K.

Na listę nr. 338 a: Hibel Józef 5 K, Steinberg L. 
5 K, Locwner M. 5 K, Tauchner U. 5 K, Hateman 
J. 5 K, Gertier S. 5 K, Lindner J. 5 K, Zuckerberg 
B. 5 K, Zuckerberg Ch. 5 K, Krinko J. 5 K, E sen* 
stein H. 10 K, Paryłowicz Z. 10 K. Razem 70 K.

Robotnicy fabryki Jaroliny M. Wiełeźyński na 
listę nr 32: Taros Kerpin 4 K, Liszer Sz. 6 K. Ra* 
, * e m  10 K.

Robotnicy kop. Vacuum Oil na listę nr. 376: 
Bucierka Ilko 7 K, Se iesz\ n Mich 7 K. B iusz 
Grzegorz 7 K, Rybiub Jan 7 K, Kociuba Andrzej 

K, Baryk Martin 8.50. K. Razem 49.50 K.
Robotnicy tłoczni „Petrolea" na listę nr. 293:

S. Kuncio 6 K, W. Rosenberg 7 K, Jaworski J. 
10 K, Kamiński F. 6 K Berezowski K. 9 K, Czapla 
W. 6 K. Razem 44 K.

J Datki nadzwyczajne: Na listę nr. 377 Karpin* 
ski Michał 20 K, na hste nr. 375 Leon We nf ld 
30 K, dyrektor M. Wohifeld :09 K, Ka inrer Po* 
powieź 20 K, Kazimierz Popowicz zebrane na. 
bloczek z r. 1913 100 K.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. —• R edaktor odpowiedzialny,: Masy itw s k i. diukdriiig U-Gons, hrakow, D unajew skiego 5 ( le ie lo n  1310).


